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We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników S, Sokołowskiego, ulica 
Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 6 hal., z przesyłką pocztowa 8 hal. ` i 


Wojna. 


Sytuacya wojenna w Galicyi 
i Krćiestwie Poiskiem. 


Wojenny korespondent „Grazer Tagespost" 
tak pisze o sytuacyi na terenie wojny z Rosyą 
pod datą 14 b. m.: 

Siły austro-węgierskie, wysłane poza Chy- 
rów, doszły już w okolicę Sambora (obecnie 
według ostatnich telegramów znajdują się na 
linii Stary Sambor-Chyrów. Przyp. „N. Ref."), 
a kolumny, posuwające się przez 
przełęcze karpackie, przyspieszyły 
odwrót nieprzyjaciela ku Drohobyczo- 
W 1. La 

Rozwijanie się wojsk, maszerujących przez 
Przemyśl, odbywa się szybko pod osłoną forty- 
fikacyj. Silne rosyjskie tylne straże 
zmusiły nas do większych starć, które mają dla 
nas przebieg pomyślny. 

W odeinku między Jarosławiem a uj- 
ściem Sanu masze wojska opanowały 
przejścia. Rosyanie walcząc ustępują ku 
rzece Tamew. 

Można przypuścić, że Rosyanie ukończyli 
już swoje ruchy wstecz i teraz ustwią się do bi- 
twy (prawdopodobnie na linii Medyka—Stary 
Sambor; przyp. Red.). 


La 


: Przednie straże silnej rosyj- 
skiej kolumny, które wyruszyły z Warszawy 
w południowym kierunku, zostały przez Niem- 
ców odrzucone z powrotem w obręb toriyfika- 
cyj. 


Niemtcy pod Bruegge. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Roiterdam, 15 października. 
Doniesienie dzienników z 13 b. m. powiada: 
W Bruegge jedna bomba padła na koszary. 


Oficerowie austro-węg. w Belgii. 
(Tel. e. k. Binra koresp.) 
Berlin, 15 października. 

Sprawozdawca wojenny ..Boersencourriera", 
który powrócił z Antwerpii, donosi: Szef sztabu 
generalnego, Moltke, wręczył wielu oficerom i 
podolicerom austro-węgierskich bateryj moto- 
rowych, którzy odznaczyli się przy ataku na 
forty Antwerpii, krzyże żelazne. 


Zniesienie brygady marokańskiej 


I francuskiego puiku kirasyerów'; 

„Korespondenz Herzog“ 
chium: 

Oficer artyleryi z pierwszego korpusu armii 
hawarskiej donosi w liscie polowym, że czwar- 
ta brygada piechoty hawarskiej doszczęt- 
nie zniosła w walce na bagnety mar o- 
kańską brygadę francuską 

kompania karabinów maszynowych trzecie- 
go pulku piechoty zaskoczyła pułk kirasy c- 
rów francuskich, który obozował, 
pomyślawszy nawet o rozstawieniu straży. — 
Pułk został zniszczony, a " 
stórzy w zamku spożywali śniadanie, dostali 
się do niewoli. 


donosi z Mona- 


Klęska Serbów pod Wyszehradem. 


„Neues Wiener Journal’ z dnia 14 b. m. do- 
nosi z Sofii: 
Dzienniki serbskie, które nadeszły tu z Ni- 


Z O o A 


nie |nastąpić 


szne straty. Armia serbska w poplochu cofnęła 
się za granicę i została zdziesiątkowana. 


Straty Serbów, 


„Sitdsłavische Korrespondenz“ donosi z Ni- 
SZU: 

serbskie straty od początku wojny wynio- 
sły już w zabitych, rannych i jeńcach 60.060 
żołnierzy i 600 oficerów. Władze wojskowe 
starają się powstale braki w szeregach pokry- 
wać nowemi brankami, natrafiają jednak przy 
tem na opór ludności. Zwłaszcza w Nowej Ser- 
bii opór ten przybrał ostre formy, przede 
wszystkiem ze strony mahometan, z którymi, 
jak wiadomo, przyszło już do zbrojnych starć. 
Zrekrmowane z tych nowozaciężnych oddzia- 
ły nie będą ani bardzo karne, ani zbyt bitne. 
Już obecnie przyszło w niektórych miejscowo- 
ściach do zamachów na oficerów, przyczem 


CYYBANIEE POPOŁUDNIOWE 


kie, to przynajmniej moralnie — może łatwiej 
znieść okropności wojny, niź Rosya. (Czyżby 
liosya obawiała się wpływu wojny na usposo- 
bienie ludności w kierunku rewolucyjnym? 
U. R.) Stanowczo konieczną jest rzeczą ten kie- 
lich goryczy odwrócić od Rosyi i ludzkości. 


zaprzeczenie Sienkiewicza. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 15 października. 
„Com. Wilhelm“ donosi, że Henryk Sienkie- 
wicz, bawiący w Wiedniu, oświadczył, że wia- 
domość, która pojawiła się w prasie trójporozu- 
mienia, jakoby on w odezwie wezwał Pelaków 
do walk na rzecz Rosyi, jest nieuzasadniona. 


Usunięcie języka francuskiego 
z Alzacyi. 


„Korrespondenz Herzog“ donosi ze Stras- 


zabity został jeden pułkownik, dwaj majorzy (puroa: 


i kapitan. Przy ostatnich walkach zdarzyły się 
wypadki, że żołnierze uciekali z frontu. Zapro- 
wiantowanie wojska serbskiego jest stale nie- 
dostateczne, a ranni nie są opatrywani, z po- 
wodu braku lekarzy. Biiność i waleczność 
wojsk austryackich wprawia Serbów w zdu- 
mienie i zaczyna ich przerażać. 


Nowy eddział automobilowy. 
„Korrespondenz Herzog“ donosi: 
Graz, 10 października. 

Wczoraj wyjechal półbatalion ochoiniczych 
cyklistów na swoje miejsca przeznaczeń. Qr- 
ganizacyę rozpoczęto przed trzema tygodnia- 
mi, w ciagu których odbywało się wojskowe 
kształcenie cyklistów. Półbatalion ma zupełnie 
nowe bicykle, których dostarczyła firma Puch. 
Komenda półbatalionu posiada automobil, ka- 
żda zaś kompania dwa motocvkle. Oficerowie 
i szeregowcy mają mundury, podobne do mun- 
durów strzelców tyrolskich. 


Polowa karta z Przemyśla przewis- 
zion aaeroplanei. 
„Korrespondenz Herzog“ donosi z Pragi: 

Inspektor polieyi w Pradze, Fryderyk Dwo- 
rzak. otrzymał — jak donoszą „Narodni Li- 
sty“ — od swojego syna, który, jako kadet, 
znajduje się na placu boju. połową kartkę ko- 
respondencyjną, 
dze. 

Niedawno dzienniki 
śmialego lotnika. wojskowego, który z naszego 
obozu, mimo olbrzymich tradności, zdołał się 
dostać do Przemyśla i stamiąd powrócić do 0- 
bozu. Temu lotnikowi wręczył wymieniony ka- 
det swoją kartę polową do ojca. Kadet ów do- 
nosil, że dzieje mu się dobrze. 

(Ów lotnik wojskowy był w Przemyślu dnia 
7 b. m. Jak wiadomo, już dnia 9 wojska rosyj- 


Wychodzący tu w językach niemieckim i 
franeuskim dziennik „„Strassburger Zeitung” za- 
mieścił następujące ogłoszenie: 

„Wedle wozporządzemia komendanta etapów, 
język fnimeuski został zabroniony. Skutkiem te- 
go .„Strassburger Zeltune* będzie wychodzić na 


| przyszłość jedynie w języku niemieckim“. 


wysłaną na niezwykłej dro- | 


ojisywidy wyprawę | Rzeszów 


skie rozpoczęły odwrót z pod Przemyśla. Prz. | 


Red.). 


Resyjski kielich goryczy. 
„Reichspost* ogłasza w środowem wydaniu 
porannem następujący telegram: 
Sciia, 13 października. 


Uigi w nowem moratoryum. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
: Wiedeń, 15 października. 
Ministerstwo sprawiedliwości wydało do są- 
dów cywilnych rozporządzenie, zawierające 
wskazówki eo do postępowania w sprawie przy- 
znawania prolongaty w poszezególaych wypad- 
kach. 


Reaktywowanie starostw 
i reprezentacyj powiatowych. 


W ostatnich dniach reaktywowane zostały w 
dalszym ciągu starostwa w Erzozowie, Rzeszo- 
wie, Tarnobrzegu i Kolbuszowej. 

Wydzial] krajowy wzywa przeto reprezenta- 
cye powiatowe w tych powiatach do podjęcia 
swego urzędowania i zawiadomienia o tem Wy- 
działu krajowego. 


po ustąpieniu Moskali. 


Z listu prywatnego, który był 
pisany w Rzeszowie d. 10 b. m. 
'o adresati», 
„rakowie, wyjmujemy, 
čo szczegół: 


Dnia 20 


15 Października 1914.. 


Ene o E E Z AZ a 


zamieszkałego w |tów galicyjskich, ale, 


września — pisze autor listu —|i przedstawiliśmy 


Rok AXXRIE. 


OED ETD - ZORRO I EE O AMOI 


Zamiejscow 


W Jarosławiu A. Amster. wW 


Ma opid a 


TESNI Z W TATE 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Adminietrasya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsc 
Administracya „Newej Reformy“. — dłówna trafika w EA Kp J. Ic 
1 A. Sałomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, nl. Jagiellońska 7 


Trafika w Sukiennicach, 


prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: ws Lwowie Biura dzienników 
4. Buchstab, mica Karola Ludwika L. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska 3. — 


Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Hermann Gold 


schmied (sprzedaż oddzielnych mumerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf.. Haasenstcit 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei | 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wollzeile). 
W Paryżu Société Matuelle de Pablicitć A. Lorette, directeur, Rue Rougemont 14. 
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane* po80 hal. od wiersza, — Gło: 
publiczne“ po Zkor. od wiersza. 
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszczon 
będą także inne inseraty. 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkuisrze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cen 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 190 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


rocławiu). — 


OZ OZ Z Z ZET SE OZ YZ ZZ, 


wsotu. Zostaliśmy nagle odcięci od świata, a 
pierwszym wynikiem tego była drożyzna. Pła- 
ciliśmy za bochenek chleba wojskowego 60 
halerzy, ciesząc się, że przynajmniej taki chleb 
listniejc. Pewnego razu — pisze autor listu — 
zapłachem za bochenek chleba nicco większy 
1 K 80 hal. Soli nie ma w całem mieście. Za 
200 papierosów „Nil“ zapłacono 40 koron. Cu- 
kru równie brak. Natomiast mięso potaniało 
Papierowa 35-ruhlówka miał przymusowy kurs 
w sumie 10 koron. 

Cały szereg pomieszkań i biur jest zr a b o- 
wanych. To plądrowanie odbywało się przez 
[caly czas pobytu załogi rosyjskiej w Rzeszo- 
wie, aż nareszcie pułkownik Czerkiesów o- 
świadczył, że w środę d. 7 b. m. do g. 5 wie- 
czorem miasto ma zapłacić 1⁄2 mi- 
łiona koron kontrybucyi, w prze- 
ciwnym razie zostanie zbombardowane. 

Na szczęście w ową Środę o g. 1 po południu 
przybył do miasta patrol naszych dziarskich 
wanów, którzy z brawurą wkroczyli do miasta. 

Rospanie w popłochu uciekli, a nasi wzięli do 
niewoli 2 oficerów i 20 szeregowców. Rosyanie 
imost, który naprawili, znowu po przejściu go 
wysadzili w powietrze. Dzisiaj — d. 10 b. m. 
— nasze armaty przejeżdżają przez ponownie 
naprawiony most. 

Tego samego dnia patrole szły tropem Ro- 
syan i do wieczora było słychać ogień karabi- 
nowy. W nocy słychać było huk dział. Były 
to zwycięskie nasze potyczki pod Stobier- 
ną i Malawą, w odległości około 172 mili 
od Rzeszowa. 

Przez cały czas pobytu Rosyan u nas nie 
mieliśmy żadnych wiadomości z kraju. Za to 
tosyanie zasypywali nas zmyślonemi wiado- 
niościami o śmierci cesarza (sie!), o zdobyciu 
Poznania przez Rosyę, 0 Francuzach pod Ber- 
linem, o zajęciu południowego Tyrolu przez 
Włochów, a Siedmiogrodu przez Rumunów 
iwo » 

W piątek przybył pierwszy pociąg Z urzęd- 
nikami kolejowymi i zostaliśmy wreszcie po- 
lączeni z krajem, skąd dostajemy pomyślne 
wiadomości o powodzeniu naszego oręża. 


Z Wiecmia, 
(Koresp. „N. Reloimy*.) 


Wiedeń, 12 października. 
(Rada ministrów w sprawach galicyjskich. — Po- 


stulaty Koła polskiego. — Place urzędników. — 
| Wynagrodzenie szkód, spowodawanych wypad- 
| kami wojennemi. — Zgromadzenia polskie. — Na- 
; 


uczyciele szkół średnich). 

Dziś odbyła się rada ministrów, która zaj- 
mowała się przeważnie sprawami galicyjskie- 
mi, poruszonemi na posiedzenia Koła polskie- 
go, odbytem onegdaj w hotelu „Erzherzog 
Karl“. Ostatnie rozporządzenie o moratoryum 
wywwolało niezadowolenie nietylko u interesen- 
jak wynika z enuneya- 


Gzięki |cyj różnych Izb handlowych, także w innych 
wzejmości adresata, następują- | krajach Austryi znalazło 


nieprzychylne 'przy- 
jęcie. — Omówilismy tę sprawę już obszernie 
braki tego rozporządzenia, 


opuściły Rzeszów wszystkie nasze władze au którego zmiana została już rzeczą zadeeydo- 


tonomiezne i rządowe. Wojska nasze po ewa- 
kuacyi miasta zniszczyły oba mosty na Wisło- 
ku od strony Lwowa. poczem w stronę Krako- 
wa odjechał ostatni pociąg kolejowy. wioząc 
tłumy zbiegów. > P 

Opiekę nad miastem objął komitet magi- 


stracki. Dnia 23 września zjawił się n nas pa- 


„„Odesskija Nowosti* (w Odessie) omawiają |trol kozacki, poezem przybywały powoli dal 


w artykule wstępnym doniesienie o mającem 
zwołaniu wszechsłowiańskiego kon- 


i — |gresu do Moskwy lub Petersburga. 
oficerowie, | 


Dotychczasowa polityka słowiańsk: 


sze oddziały. Od tej chwili objęli rządy Rosya- 
nie, których przedstawicielem był pułkownik 
kozaków Markow. Kozacy pod jego komen- 


Rosyi ; dą zachowywali się przyzwoicie, ale już po kil- 


jest — zdaniem wspomnianego dziennika — |ku dniach opuścili miasto, ażeby pomaszero- 
fałszywą. Rosya powinna przedewszystkiem ¿wać — jak się wyrazil pułkownik Markow — 


zająć się sprawą wojny, jako państwo z po-jido Krakowa drogą na Sokołów. Droga 
śród mocarstw  trójporozumienia najbardziej |do Krakowa wiedzie na zachód, a do Sokoto- 


przez wojnę dotknięte. Anglia może z łatwo- 
ścią snuć plany długoletniej wojny, która to- 
czy się za jej granieami. Wojna tylko pośre- 
duio zagraża ludności angielskiej, nie wiele 


szu, stwierdzają, że czwarta armia serbska zo-  szkodząc handlowi i przemysłowi angielskie- 
stała pod Wyszehradem pobita i poniosła stra- pmu (7). Nawet Francya — jeżeli nie materyal- 


wa na północ. Ale eo dziwniejsze — pułkownik 
Markow został zraniony w potyczce pod Bła- 
żową. która leży na południe od Rzeszowa. 
Następca Markowa bawił tu przez 16 go- 
dzin, a po nim objął komendę w mieście puł- 
kownik Czerkiesów i pozostał aż do od- 


winą. Szczegóły nowego rozporządzenia usta- 
nowione zostały na dzisiejszej radzie mini- 
strów i wkrótce będa ogłoszone. 

Jak się dowiaduję, dla Galicyi i Bukowiny 
przywrócone będzie moratoryum w pierwo- 
tnem brzmienii. t. zn. płatneści zawieszone 
będą aż do 30 listopada, dla innych krajów zaś 
istnieć będzie obowiazek zwrotu  wierzytelno- 
ści, płatnych tylko do wysokości 10 procent 
E nie 25 procent, jak obecnie), a wiee podo- 
knie, jak na Węgrzech. 

Kolo polskie zajęlo się ponadto jeszcze ca- 
tym szeregiem innych ważnych spraw krajo- 
wych. Przy zupełnem uznaniu akeyi komitetu 
dra Bilińskiego dla przybyszów galicyjskich, 
wyrażono zgodne zapatrywanie, że dobroczyn- 
ność prywatna jest niewystarczającą w tym 


l 


wypadku. Skladki wpłynęły wprawdzie, jak 
na stosunki austryackie, dosyć obficie — w 
krótkim czasie zebrał komitet około 300.000 


koron — ale jest wyklnezonem,. aby z tej su- 
my pokryć można wszystkie wydatki, potrze- 


Laki ooien ÓW amorezzGNi. 


(Dokończenic.) 


wojsko jej nie ocali od klęski. Indagacye, już 
przez innych prowadzone dygnitarzy angiel- 
skich. z których jeden w monoklu ogromnie na- 


ki“, powtórzyły się jeszcze parę razy. Wkońcu 


na chybił trafił wzięto z pokładu 120 ludzi ja- 
ko rezerwistów. Z Połaków padło ofiarą wojo- 


„Latający Holender" zamiast do Rotterda- | wniczości angielskiej sześciu, w tem ludzie, 


mu ruszył, kiecrowimy przez angielskiego po- | 


rucznika, pod strażą 14 marynarzy z karabina- 
mi, a pod konwojem „Vivida“ do portu Qecn- 
stown w Irlandyi. 

Pod wieczór konwój nad mami objął ..Cres- 
sy”, jeden z krążowników, zatopionych pó- 
¿niej przez „U. 9.“ i on dostawil nas do Qeen- 
stown. gdzie nas internowano wraz ze statkiem. 

Nazajutrz zmieniają mown załogę i straż. 
Przybyło wojsko angielskie zamiast marynarzy. 
Ach, to wojsko! Zbieramina, połowa to prawie 
dzieci, druga połowa starcy, A większość je- 
dnych i drugich, mówiąc po Iwowsku, batia- 
ry“. Na widok tego wojska, zgrabnie zresztą 
przyodzianego, pojawił się na ..Latającem Ho- 
lendrze" żart na czasie. Dlaczego Anglicy mó- 
wią w swym hymnie: „Boże stnzeź króla”. Od- 
powiedź prosta, dlatego. że wojsko go ustrzedz 
nie może. I zaiste Bóg jeden może Anglii po- 
módz w tej wojnie, która się teraz toczy, bo 


którzy mieli dowody, że są wulni od wojska. 
Anglia odnioskt walne zwycięstwo. Z bezbnon- 
nego statku zabrano bezbronnych 120 ludzi, 
aby ich na cały ICZAS wojny osadzić w mandyi, 
jako jeńców wojennych. Nasi chłopacy, to pier- 
wsz bogdaj ofiara wojny. Zapominać o nich 
sie nie powinno. 

„Latajacy Holender“ stał jeszcze parę dni. 
aż po tygodniu puszczono go i w dwóch dniach 
byliśmy "w Holandyt. 

Po drodze zatrzymywaly nas jeszcze mnogie 


dawal się „ma ambasadora“ do „Wesołej wdów- Anglików przykra nad wyraz niespo- 


razy statki wojenne angielskie, zawijaliśmy też 
A J o ; 


na chwilę do kilku portów, ostatnio do Dowru. 
Anglicy boją się ataku Niemców na Anglię, 
jak ognia. Całe wybrzeże oświetlone .,al gior- 
no“, reflektory przeszukują morze i powietrze, 
statki patrolują... Strach przed Niemcami znać 
wszedzie, przebija nawet z pism londyńskich. 

W Rotterdamie zatrzymaliśmy się parę dni, 
aby uporządkować swe papiery na dalsza po- 


| 


dróż, eo ułatwiły nam władze niemieckie z za- 
dziwiającą uprzejmością. 
W chwili, gdy już bawiliśmy na kontynencie, 


dzianka. Mimo ostrożności w 19 mil od Hoek 
van Holland łódź podwodna „U. 9* zatopila 
trzy krążowniki angielskie. Była to kara za 
grzechy, jeduym z zatopionych był bowiem ów 
„„Oressy”, który nas eskortował. 
się serdecznie. 

W Holandyi czuć dziwnie nastrój aatynie- 
miecki wśród ludności. Władze podobno są 
„bardzo neutralne“, ale mimo to powołały pod 
broń całą armię. Jestto niewyćwiczone pospo- 
lite ruszenie, wojsko mało, zdaje się, warte, 
ale widać je na każdym kroku, przy każdym 
moście i na każdym rozdrożu, na każdej stacyi 
kolejowej, wszędzie. Cala ta „wojująca Holan- 
dya“ wygląda bardzo zabawnie, tembardziej, 
że nie jej z nikąd nie grozi. Prasa w swych 
sympatvach podzielona. Ale nastrój w całej 
Holandyi bardzo nerwowy. Czuć już atmosfe- 
rę wojny europejskiej. 

Nie czuloby się jej natomiast w Niemczech, 
gdyby nie widok rannych i wojska, transpor- 
towanych w różnych kierunkach. 

Dziwnego doznaje się uczucia, jadąc przez 
Niemcy. Kraj prowadzi straszną wojnę z po- 


Cieszyliśnty 
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łową świata, a społeczeństwo tak jest spokojne 
i poważne, jakby to chodziło o wojnę... z Ks. 
| Monaco. W Anglii mówi się o głodzie w Niem- 
czech, a tymczasem Niemey miały olbrzymie 
urodzaje, a na rok przyszły wszystko już ob- 
siane i uprawione. W polu porządek, jak za- 
wsze w Niemczech. W Anglii dużo gorzej... 
W Anglii mówi się i pisze o niepokojach w 
Niemczech, a w Niemczech widać na każdym 
kroku spokój i podziwu godną stateczność, 
pewność siebie bez bufonady, wiarę w rząd i 
w kierownictwo wojskowe. Widać to w po- 
ciągu od Beutheim na granicy holenderskiej po 
Nowy Bieruń u nas, widać w Berlinie, widać 
wszędzie. A ogromnie delikatne obchodzenie 
się z rannymi wprost rozczulające, a ład i porzą- 
dek w transportowanin armii z jednego końca 
państwa ma drugi! 

Kto nie ma wiary w zwycięstwo, kto wypadł 
z równowagi, niech jedzie do. Niemiec, tam się 
uspokoi bez bromu... 

W drogę do kraju już z Berlina jechalismy 
z całą masą wojskowych, jadących na wscho- 
dni plac boju. Byli oni już w ogniu, ciekawe 
opowiulali rzeczy, a pewni byli i spokojni, jak- 
by jechali nie w ogień, a na bal... 

W drodze rozmawiałem z rannymi. Jeden 
stracił od szrapnela oko, ale mówił że iak mu 


bne dla zaspokojenia potrzeb wielkiej rzeszy 
emigrantów najróżnorodniejszych zawodów 
sfer społecznych. Wydatna i energiczna po 
moc rządu jest wiec nieodzowną. Prezydyur 
Koła, składające się z pp. Lea, Germana, Głą 
biuskiego, Kędziora i Abrahamowicza, inter 
weniowało w tym duchu u prezesa gabinetu 
hr Stirgkha i ministra Heinolda, któ- 
rym przedstawili stosunki materyalne bawią 
cych w Wiedniu emigrantów galicyjskich + 
prosili o energiczniejszą opiekę rządu. 

Przedstawicicle Koła domagali się także 
zarządzeń Sanitarnych w kierunku zwalczani 
cholery i ndali się następnie w towarzystwł 
odnośnych delcoatów do poszczególnych mini 
strów fachowych. Między innemi udała się de. 
putacya Koła, wraz z wiceprezesem Towarzy: 
stwa rolniczego, do ministra rolnictwa Zenke 
ra w sprawie dowozu żywności dla części kra. 
ju, dotkniętych wojną i dostarczenia ludnośc 
wiejskiej nowego inwentarza. 

W sprawie płac urzędników i różnych funk 
cyonaryuszów publicznych, którzy zmuszent 
byli chwilowo opuścić miejsca swych stałycł 
siedzib, Koło również podjęło energiczne kro- 
ki. W tej, jak we wszystkich innych sprawach, 
Koło otrzymało zapewnienia pomyślnego zała 
twienia. 

TY sprawie wynagrodzenia szkód, spowodo 
wanych wypadkami wojennemi, lwowska Izba 
handlowa, urzędująca chwilowo w Wiedniu 
(I. Stubenring 8—10) przyjmuje zgłoszenia po- 
szkodowanych. Udowodnione pretensye z ty 
tułu szkód wyrządzonych przez nieprzyjaciela 
przedłoży Izba w swoim czasie ministerstwi 
spraw zagranicznych, celem włączenia ich w 
kwotę ewentualnego odszkodowania wojenne 


go. W szczególności idzie o następujące ro 
szezenia: 1) Pretensye odszkodowawcze de 


państw nieprzyjacielskich spowodowane n. p 
konfiskatą towarów we francuskich urzędaci 
ełowych, nieprawną konfiskatą z powodu rze- 
komej kontrabandy, lub rekwizycyami dla ce- 
lów wojskowych, splądrowaniem zagranicznyc:. 
składów i t. p.; 2) pretensye prywatno-prawnę 
do obywateli państw nieprzyjacielskich. 

Zarazem Izba zbiera także zgłoszenia zobo- 
wiązań dłużnych interesentów swego okręgt 
wobec obywateli państw nieprzyjacielskich, ce- 
lem ewentualnej kompensaty. 

Wszelkie informacye w tym kierunku, które 
powinny być poparte dokumentami, będą trak 
towane ściśle poufnie i jedynie w interesie 
zgłaszających. 

Prawie codziennie odbywają się tu zgroma- 
dzenia przybyszów galicyjskich różnych zawo- 
dów. celem zorganizowania wspólnej akeyi za- 
bezpieczającej byt emigrantów na czas przej- 
ściowego pobytu w stolicy państwa. Ubole- 
|wać tylko należy, że nawet w tak poważnej 
| ehwii objawiają się w niektórych sferach szko- 
dliwe tendencye separatystyczne, paraliżujące 
| wszólką akcyę solidarną. Sympatyczny wyją- 
tck stanowią polscy nauczyciele szkół średnich 
i wyższych, którzy utworzyli stały komitet, 
złożony z posła Rychlikę jako prezesa 1 
ppz Fogla Janhellego Ł Orłińskie- 
igo. dla strzeżenia swych interesów na obczy- 
żnie. Na zgromadzeniu około 60 nauczycieli, 
odbytem onegdaj, poseł Rychli k zdał spra- 
wę ze swej podróży do Białej do Rady szkol- 
nej krajowej. w sprawie asygnowania pensyj, 
„apomóg. dodatku ewakuacyjnego, wynagro- 
dzenia dla zastępców nauczycieli i t. p. pieką- 
cych spraw nanczycielstwa. i 

Sprawozdanie przyjęło zgromadzenie z wy 
razami podziękowania. które wśród oklasków 
uchwalono dla posła Rychlika i dla wieepre- 
zydenta Rady szkolnej krajowej Dembowskie- 
go. , 

Po sprawozdaniu prof. Janellego o organi- 
zacyi kursów naukowych dla młodzieży gali- 
cyjskiej w Wiedniu, uchwalono podziękowanie 
dla posła Halbana za trudy w tej sprawie po- 
niesione. s 

Biuro koła wiedeńskiego polskich nauczy- 
cieli szkół średnich i wyższych znajduje się 
w IX. dzielniey przy Turngasse 11, gdzie in- 
teresenci mogą codziennie między 2—3 po 
południu otrzymać wszelkie informacye. 
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pozwolą, mimo braku oka, służyć w linii, to 
pójdzie w połe. Drugi, oficer rezerwowy. ma 
urwany pałec i ucho przez pociski szrapnelo- 
we, a cztery kule z karabinu maszynowego w 
nodze, ale jak wyzdrowieje, pójdzie do linii, 
jeśli go kraj zapotrzebuje, choćby na ochotni- 
ka. Imponujący nastrój... 

Do Polaków odnoszą się Niemcy nad wyraz 
uprzejmie, a już, gdy się rzekło, że się jedzie 
do Legionów, to uprzejmość stawała się wprost 
żenującą... 

Nareszcie znalazłem się na prastarym kró- 
lewskim rynku krakowskim. Jakiś mi się wy- 
dał inny. jakiś dziwny, coś mu przybyło. 

Wojsko polskie... Legiony!... Dawno już do- 
stojny świadek sławy i tryumfów nie widział 
w swych murach armii polskiej... Dziś ją go- 
ści, dziś ją pieści... dla Ojczyzny. Armia ta da 
świadectwo prawdzie, że „Jeszcze nie zginę- 
ła. 

Oprócz nas ośmiu, przybyło z Ameryki je 
szcze pięciu drogą przez Francyę, a trzech 
drogą tą samą, co my. Wszyscy są JUŻ w Le- 
gionach. | 
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Nr. 459. 


Dwa nowe rozporządzenia 
cesarskie. 


„Wiener Ztg“ z 12 b. m. ogłosiła dwa nowe 
rozporządzenia cesarskie, jedno skierowane 
przeciw lichwie, drugie normujące niektóre 
prawne stosunki rodzinne. Oba rozporządzenia 
mają na celu zapobieżenie pewnym ujemnym 
skutkom wojny. 

Rozporządzenie przeciw lichwie wchodzi w 
życie 19 b. m. w miejsce ustawy z 28 maja 1881. 
Prawo cywilne i karne zajmowały się dotych- 
czas tylko lichwą kredytową. Ale lichwiarstwo 
może się tak samo dać we znaki, n. p. przy in- 
teresie wymiennym. Nowe prawo uznaje tedy, 
na modłę niemieckiej ustawy cywilnej, każdy 
układ lichwiarski za nieważny i godzi przez to 
w lichwę rzeczową. Zmieniono też niektóre zna- 
miona pojęcia lichwy. Slabość gospodarczą zde- 
fmiowano jako „położenie przymusowe“ (Zwang- 
slage) zamiast „położenie nieszczęśliwe" (Not- 
lage). Według nowego prawa wystarczy do 
zaistnienia lichwy, jeżeli świadczenie i przeciw- 
świadczenie (Leistung und Gegenleistung) sto- 
ją do siebie w jaskrawo nieodpowiednim sto- 
sunku. Dalej nie jest też wymagane, żeby taki 


lichwiarski interes zdolny był wywołać lub przy- |. 


czynić się do gospodarczej ruiny drugiej strony 
kontraktującej. To była luka w ustawie, dopu- 
szczająca w praktyce wiele dowolności. Nato- 
miast, żeby znowu inne układy, korzystające 
z konjunktury gospodarczej w uprawniony spo- 
sób, nie podpadały pod zarzut lichwy, oznacza 
się karygodną czynność lichwiarską jako „wy- 
zysk“. Upadł dalej wyjątek, że zarzut lichwy 
nie stosuje się do interesów handlowych mię- 
dzy kupcami, albowiem właśnie obrót kupiecki, 
oparty na kredycie, daje wiele sposobności do 
wyzysku. | 

Zarówno lichwa kredytowa jak rzeczowa be-| 
dą w przyszłości karane, jakkolwiek rzeczowa | 
tylko wtedy, gdy jest uprawiana zawodowo. Od- 
padł też dawny przepis prawny, że lichwiarz 
staje się bezkarnym przez „czynną skruchę”, 
t. j. gdy zwróci szkodę. Kary obostrzono. Zawo- 
dowy lichwiarz, który skrzywdził większą licz- 
bę osób, będzie karany więzieniem, jak za zbro- 
dnię, od 1 do 5 lat. Prócz tego mogą być nało- 
zone kary pieniężne aż do 20.000 koron. 

Drugie rozporządzenie zawiera zmiany w za- 
kresie prawa osobistego, rodzinnego i spadko- 
wego. Do uznania kogoś za zmarłego wystar- 
czy, jeżeli od narodzenia zaginionego minęło 70, 
względnie 30 lat, a brak wiadomości trwa w 
pierwszym wypadku 5, w drugim 10 lat. Termin 
zaginienia oblicza się od końca roku, w którym 
była jeszcze ostatnia wiadomość o zaginionym, 
albo w którym ukończono wojnę. Usunięto po- 
stanowienie, odmawiające kobietom prawa sta- 
wania, jako świadkowie, przy pewnych doku- 
mentach (zwłaszcza testamentach), oraz przy 
innych czynnościach prawnych. Dalej MZC 
rzono zakres działania sędziego opiekuńczego. 
Sędzia ma prawo interweniować między rodzi- 
cami a dziećmi także wtedy, gdy ojciec przez 
swoje zachowanie się naraża moralność dzieci. 
Powiększono też kompetencyę sądów nad przy- 
dzielaniem dzieci przy rozwodach. 

Dla zabezpieczenia prawnego nieślubnych 
dzieci postanowiono następujące zmiany: Uzna- 
nie przynależności do rodziny matezynej, nada- 
wanie nazwiska przez męża matki, zabezpiecze- 
nie kosztów choroby i pierwszego utrzymania 
malki i Gziecka jeszcze przed powieiem, w koń- 
eu przywileje dla dzieci nieprawych wychowa- 
nych v £omu ojca po tegoż śmierci. Dalsze zmia- 


Robi to stały pobyt na świeżem powietrzu. 


lepszej myśli, ponieśliśmy straty, 
Rosyan są o wiele większe. Jesteśmy w pełni | mali: feuerwerker Robert Kavar; plutonowi: Fr. 
sił, doskonale zaopatrzeni i pełnej nadziei. — 
Gdyby było inaczej, nie wspominałbym o tem. 


Jestem przecież 
ogniem armatnim można się uchronić, gdy się |bert Pache, 
tylko pozna szablon, według którego nieprzy- 
jacieł 
otrzaskać się z niebezpieczeństwem życia, choć |ność I. klasy otrzymali: wachmistrz Piotr Bityk. 
jest tu ono bardzo wielkie. Całe bataliony giną | kapral Michał Koneokrada, jednoroczny Fryderyk 
iczasem w paru minutach. 


się wówczas nie więcej 


do niej przychylił. 
Wszystkie powyższe zmiany nstawy cywilnej 


już swego czasu przyjęła byla Izba panów we-|Antoni Podeszwa, rezerwista Rudolf Weidl, ka- | dalmatyńskiego, Prologu, który cały otulił się w 


dług projektu Ungera. Usuwają one różne prze- 
starzałości w samą porę, rozszerzają prawa ma- 
tek i wdów. Wojna poczyni w rodzinach takie 
spustoszenia, że wyposażenie kobiet w większe 
prawa było koniecznem. Pomijając jednak ten 
ostatni motyw, zmiany te były już oddawna w 
interesie postępu pożądane, a wojna na SZCZĘ- 
ście przyspieszyła tylko ten rozwój w ustawo- 
dawstwie. 


Z terenu walki, 


Żona jednego z majorów mo- 
rawskiego pulku piechoty otrzy- 
mała w tych dniach nastepują- 
cy list z galicyjskiego teatru 
wojny,  odzwierciedlający, jak 
dobrem jest usposobienie wojsk 
na „.froncie'*: 


Korzystam z pierwszego dnia wytchnienia, 
aby Wam nieco o sobie donieść. Od 10 wrze- 
śnia nie byliśmy w ogniu, tylko w ciągłym 
marszu po strasznych wertepach, o jakich na- 
wet nie macie pojęcia. Pogoda od 26 fatalna: 
nieznośny deszcz i zimno. Mimo to w jamach 
ziemnych, mając trochę słomy pod głową, mo- 
żna się wcale dobrze ogrzać i przespać, Nawet 
lepiej, niż w brudnej stodole. Chociaż trzy 
czwarte noclegów spędzitem dotąd pod gołem 
niebem, to przecicż ani razu nie przemarzłem, 
ani też do nitki nie zmokłem. Zaopatrzeni je- 
steśmy wcale dobrze, a eo do jedzenia, to wca- 
le skarżyć się nie možna. Codziennie rosół, 
sztuka mięsa, nawet drób z kompotem czasami, 
i herbata. Rano: czarna kawa, herbata, lub 
kakao. Czegoż chcecie więcej? Na wadze stra- 
ciłem, rzecz prosta, wiele, mimo to czuję się 
doskonale, „komiśniak*, któregobym kiedyin- 
dziej nie przełknął — smakuje wyśmienicie. 


Nie wierzcie plotkom! Nasza armia jest naj- 
ale straty 


Od 23 sierpnia do 9 września stałem bez 


przerwy w ogniu i to armatnim. Brałem udział | Spielvogel, Antoni Stadtman; kanonierzy: An- 
w 8 wielkich bitwach, 
Lwowem. Nie troszczcie się Wy tam o mnie! |gała, Jerzy Tomaszek, 
Przed | Cierma, Franciszek Kelichhaus, Jan licb, Engel- 


między innemi pod 


starym żołnierzem. 


strzela. Zresztą nie łatwiejszego, jak 


Życie ludzkie i kulę nieprzyjacielską ceni 
od nikłego 


chorobowego w czasie pokoju... 


Strzałki jako breń lotników. 


Tocząca się wojna wyprowadziła na widownię plutonowy Jan Sadlik, kapral Franciszek Hydzik 


l 
face przyzwoite utrzymanie. Małżonek rozwie-|ryk Kulma, Jan Lamozik, Stanisław Osika, Anto- | żbę. Tak samo mylną okazała się wiadomość o a- 
dziony z własnej winy traci wszystkie prawa do|ni Seweryn, Franciszek Stachura, Władysław |resztowaniu pod zarzutem szpiegostwa restaura- 
spadku, nawet wtedy, gdy rozwód lub' separa- 
cya nie były przeprowadzone, ale gdy druga |Jan Bieniek. 
połowa już wniosła odnośną skargę, a sąd się 


sław Wilkoń, 


baron Mayer v. Melnhof. 


zarazkąa | wachmistrze: Jan Babiak, Emil Hostyński, 
Dostajemy | chał Szezuplak; plutonowi: 

właśnie ciepłą, wełnianą bieliznę. Ga-|Klein, Franciszek Sokolnicki; 
zety przychodzą bardzo regularnie. Nie kło- |fryd baron Isbary, Jan hr. Khuenburę; ułan Jan |cjęskim pochodzie z Rozwadowa 
poczcie się mną, bo to mi i tak nic nie pomo- | Wiszniowski. 
że: R. 


ROW A REFÓR ME Czwartek, 15 Października 1914, 


zbuntowani zdemontowali działa, czyniąe je 


Źmuda, dobosz Józef Stalmarski. służący oficerski ! tora w Żabnie Izaaka Hudesa. sdm 


Pierwszy Śnieg w Dałmacyi. Ze Spljetu dono- 

W 100 pułku piechoty srebrne medale za wale- |szą pod datą 6 b. m., że wśród gwałtownej burzy 
czność Il. klasy otrzymali: plutonowi: Franciszek |i nagłego oziębienia się temperatury, padł tegoż 
Moskala. Karol Mzik, Daniel Rzynearz, rezerwista | dnia pierwszy Śnieg na szczycie łańcucha Krasu 


Cholera. 
(Telegr.e. k. Biura koresp.) 


pral Edward Mlubik i żołnierz Józef Boron. — Po- | śnieżny całun. u iedeń, 15 października. 
ehwalne uznanie komendy armii otrzymali: rezer- | Tle kosziuje wyżywienie miłionowych wojsk. — Departament sanitamy ministerstwa spraw 
wowy feldfebel Antoni Meca; plutonowi: Franci- | Gazeta „Economista d'Italia“ podaje przybliżone | FEWwnętrznych podaje do wiadomości, że 14 b. 
w 3% 8 aeon bai n lęka poż |. ad made żwinierzy w obecnej | m. zsah 3 wypadki cholery w Dotnej Au- 
kaprale: Fisna Aimi "Oskar Wroc. Jan cyę mac, Tó iożkiago żalnterza. ZAB = oo| a POZIE Aya „Płorawachadąa z JE 
> Wa s SKAT Jí SZ. Ja : a KIED ża. A ych obli- w Galicyi w darzył ie 2 Krak GAJ 
Jenkner, Wenzel Konecny, Włodzimierz Neuser, |czeń wynika, że wojsko niemieckie potrzebuje ty- |. S yi NY RA BA 6 w 
Franciszek Nowak. Ferdynand Winkler; kaprale |godniowe 27,300.000 kilogr. chleba, 7,278.000 kilo- j > Znie u osób wojskowych. 
rezerw.: Franciszek Friedrich, Jan Kozieł. Oskar |gramów mięsa, 54,600.000 kilogr. kartofli, 912.000 
Sanos, Paweł Sikora; freitrzy: Józef Cermak, Jan |kilogr. soli i 620.000 kilogr. cukru. Ażeby sobie 
Noga, Marcin Pinta, Jan Stanek; żołnierze: Gu- |wyrobić pojęcie o tej olbrzymiej ilości, trzeba 
staw Huppert, Józef Kloszko, Paweł Zupuczo- |sobie uzmysłowić, że zjedzony chleb przedstawiał- 
wiee. Jan Pliszek; — rezerwiści: Paweł Pyrtus, |by bochenek o 127 metrach średnicy, mięso mia- 
Adolf Hodiak, Paweł Penkala, Józef Peterek. Ar- |łoby długość 55 metrów, a szerokość 25 metrów, x 
nold Sekanin, Józef Tyrna i trębacz Franciszek |a kartofle worek długości 56 metrów i odpowie- Sarajewo, 15 października. 
Hrabiec. dniej szerokości. Ponieważ cyfry odnoszące się do W dalszym ciągu przesłuchania Princip 0b- 
Srebrny medal za waleczność II. klasy otrzy- |innych mecarstw biorących udział w wojnie odpo- |SZernie opowiada o schadzkach spiskowców 
mali: chorąży Stanisław Konczak, kadet Włodzi- |wiadają ich wielkości, można przyjąć, że wyży-|W Tuzli, gdzie rozdzielono raz bomby i broń. 
mierz Soukup, kadet rezerwowy Ryszard Lache, |wienie stojących w polu wojsk wszystkich naro- Opowiada dalej, że gdy po pierwszej eksplozyi 
feldfebel Teodor Jaekow, plutonowy Dymitr Wyn- | dów kosztuje 75 milionów koron. Do tego dołącza j bomby widział, jak Cabrinowicza aresztowano, 
nyk; kaprale: Karol Altheim, Izaak Erster, Józef |się okrągło 17 milionów koron jako koszta trans- | Chciał jego i siebie zabić, ale olbrzymie tłumy 
Pejchal, Jan Stociow; jednoroczny freiter Wło- |portu, czyli razem suma 92 milionów koron. udaremniły ten zamiar. Gdy widział, że za- 
dzimierz Struppl, freiter AMred Monsen; żołnie- "TEuwaie i mach się nie udał, zaczekł, aż arcyksiąże opu- 
rze: Antoni Bilak, Jerzy Chomyn, Jerzy Dmytrow, |, Z krakowskiegó obserwatoryum. Dnia 14 października | ści ratusz, a gdy to nastąpiło i arcyksiąże 
Aleksy Hutnyk, Floryan Naderer, Mateusz Sek- termometr doszedł od + 05 do + 90 C.;— barometr |sysjądł do automobilu, z odległości czterech, 


: S a " 4 i | | powoli się podnosił. + JR À 
kel, Karol Furikiewiez, Karpyn Tutienyk, Mikołaj "SR T5 paźtsforajka o godz. 7 rano stan barometru 749.7 ||ub pięciu kroków dał dwa strzały, aby arcy- 
Wynnyk; trębacz Pafnucy Dmytryszyn. 


mm, termometru -- 6-0 C.; wiatr: cisza. księcia zabić. 
W 20 pułku piechoty srebrny medal za wale- Oskarżony przyznaje, że utrzymywał sto- 
czność II. klasy otrzymali: kadet rezerwowy Ru- 


Z DNIEM 16 PAŹDZIERNIKA 19i4 ROKU |5""ki z „Narodną Odbraną* w Belgradzie. — 
dclf Schindler, kapral Franciszek Hurkala, żoł- ROZPOCZYNA ORKIESTRA Arcyksięcia uważał za przeszkodę dla zjedno- 
nierz Jan Cieśła. — Pochwalne uznanie komendy 


Broces o zamach w Sarajewie, 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


pem. 
woro; kapraie: Baran, Cichoń, Janek, Józef Krol, 
TEATRALNEJ Oskarżony Cubryłowicz, uczeń VI. klasy 
Trzebinia, 


4 czenia Serbów i dlatego go zabił. 
armii otrzymali: feldiebel - kadetaspiranci: Giza | Prof, Bol, Kopystyńskiepo 
Oskarżony licz cofa wszystkie zeznania, 
Stefan Sandor, Waniołek, Wiatr; freitrzy: Bogue- złożone w śledztwie i na wszystkie pytania od 
ki, Kamysz; żołnierze: Bartoszewski. Stanisław 
przyznaje, że miał zamiar zabić arcyksięcia j 
W I. pułku artyleryi polnej srebrny medal za 57 1 podaje tesame motywy, co inni oskarżeni. 
waleczność otrzymali: feuerwerker Emil Nitsche, RORCZNIY POPANANICOE 
plutonowy Alojzy Schoebel, Kdward Titze; kano- 
nicrzy: Józef Krzyzs i Karol Saudler. 


Oskarżony Grabee zeznaje zgodnie z Princi- 
Wszołek; plutonowi: Jakób Wames, Michał Wie- 
powiada: Nie wiem. 
Czarnota. Jarzebiak, Hajduk, Morawa, Czeplak, 
Srebrny medal za waleczność II. klasy otrzy- 


| ki ra 
Telegrainy. 
T. 
Amerykański „Czerwony Krzyż“ w Austryi. 

Wiedeń. Po południu na dworzec kolej pół- 
mocnej nadeszły oba oddziały pomocnicze, przy- 
slane przez amerykański Czerwony Krzyż dla 
Austryś i Węgier. 

Wykluczenie od wpisów na uniwersytety 

austryackie. 

Wiedeń. Minister sprawiedliwości zarządzii, 
by obywatele Belgii, Francyi, Anglii, Japonii, 
Czarnogóry, Rosyi i Serbii wykluczeni zostali 
na rok szkolny 1914/15 od wpisów na austrya- 
ckie uniwersytety. 


które odbywać się będą 
w poniedziałki i piątki 


Biehal. Rudolf Halbgebaner, Szymon Łaskieda; 
kaprale: Ignacy Dominiak, "Eugeniusz Petrutka; © GODZINIE 5. POPOŁUDNIU, 


vormeistrzy: Oskar Schaffer, Jan Skopalik, Rudoif 


drzej Tilipiak, Karol Hakliska, Franciszek Świer- 


Rudolf DBrueck, Stefan © 


Sendemiorz © rozu armii 
nusiruncgiel, 


Od jednego z Polaków, który 
2 Sandomierza zdążył dzisiaj do P 
Krakowa, otrzymujemy następu- Zniesienie kirylicy w Chorwacyi. 
jace, autentyczne informacye: Zagrzeb. Dziennik urzędowy ogłasza rozpo 
Wojska austryackie, posuwające się w zwy- rządzenie oddziału oświaty rządu chorwackie- 
go, znoszące naukę czytania i pisania písma, na- 
. i b 3 kreślonego kirylicą dla szkół średnich, facho- 
eeN a Aa a E wych, seminaryów i wyższych ludowych w Kró- 
około 9 b. m. Sandomierz, z którego po- |jestwie Chorwacyi. Po wyczerpaniu nakładu 
spiesznie wycofali się Moskalę. czytanek pisanych kirylicą będą wydane książ- 
Miasto było zupełnie puste i przed-|ki w pisowni łacińskiej. Również zakazano pi- 
które | sania wypracowań i preparacyj kirylicą. 


Ks. Wied na polu walki. 


Jan Prowoz, Józef Wagner. Włady 


W 8 pułku ułanów srebrne medale za. walecz- 


Srebrny medal za wałeczność H. kl. otrzymali 
Mi- 
Charahajczuk, Jan 

jednoroczni: Gott- 


poza San, 


Z innych pułków galicyjskich odznaczenia o- 
trzymali żołnierze: w 45 pułku piechoty z Sanoka 
srebrne medale za waleczność I. klasy: plutono- 
wy Stanisław Stupnieki i kapral Jan Buluk. — 


Srebrne medale za waleczność II. klasy otrzymali: | stawiało się, jak ementarzysko, przez 


» |przeciągneła horda Tatarów. Ludność cywilna 


ny dotyczą praw spadkowych dla nieślubnych cały szereg nowych środków, mających na celu | qobosz Franciszek Koźma. — W 10 pułku piecho- |: "a a 

dzieci. Skreślono postanowienie: „Nieślubne , Fiszczenie nieprzyjaciela. Jednym z takich jest za- ty z Przemyśla srebrny medal za waleczność I. już dawno opuściła miasto. 

dzieci są wogóle wykluczone od praw rodziny, stosowany przez francuskich lotników pocisk sta- |kjąsy otrzymali chorążowie: Alojzy Czech, Józef| Kawalerya rosyjska obozowała po ko- 
i krewnych“. Dziecko takie należy do rodziny jlowy, w kształcie strzały. Jestto połączenie pra-|Kyr, — Srebrny medal za waleczność J. klasy | ściołach, które zasłane zostały słomą i 


Wiedeń. „„Albanische Corr.“ donosi z Berlina: 
Ks. Wilhelm jako major a la suite przydzielony 
został do sztabu generalnego i odszedł już na 
front. i 


matczynej. Skutkiem tego jest zezwolenie na 
subsydyarne pretensye do utrzymania wobec 
dziadków ze strony matki. 

Jak humanitarną i postępową jest tendencya 
całej noweli, wynika n. p. z postanowienia o na- 
dawaniu nieślubnemt dziecku nazwiska przez 
męża matki. Dotychczas często się zdarzało, że 
mąż matki, przyjmując jej dziecko nieślubne do 
domu, zapewniał mu dobrodziejstwa uporząd- 
kowanego pożycia rodzinnego, ale różnica ną- 
zwisk zdradzała przed opinią publiczną nieślub- 
ne pochodzenie dziecka. Ten szkopuł omijano 
nieraz w ten sposób, że mąż matki, wbrew 
wprawdzie, z litości podawał się za nieślubnego 
ojca tego dziecka, przez co wywoływano pozór, 
jakoby to dziecko później przez ślub uzyskało 
legalność. Mogło to nieraz zaciemniać właściwy 
stan rodziny, a nawet doprowadzać do pokrzyw- 
dzenia dziecka. Nadawanie nazwiska dziecku 
otwiera teraz pod tym względem prostą drogę. 
Jego oddzialy wanie nie idzie dalej niż cel. Dzie- 
cko pozostaje nieślubnem. otrzymuje tylko na- 
zwisko ojea, który je wychowuje, natomiast nie 
zmienia to w niczem między temi dwiema osoba- 
mi ich stosunku pod względem prawa rodzin- 
nego. 

Dalej zarządzono ogólne dopuszczenie kobiet 
de wykonywania opieki i kurateli. Obowiązek 
objęcia opieki przypada jednak, jak dotychczas, 
tylko matce i babce. Nieślubna matka nie ma 
ustawowego pierwszeństwa do wykonywania 
opickuństwa nad swojem dzieckiem. Nowela za- 
rządza też tworzenie z urzędu rad opiekuńczych. 
Rada taka jest pomyślaną jako władza z łona 
zarządu gminnego, nia ona sprawować czynno- 
ści dotychczas wykonywane przez naczelnietwa 
gmin w zakresie opieki nad sierotami. Będzie 
się składała z zastępców gminy, kościoła i szko- 
ły, tudzież członków, mianowanych przed sąd. 
Członkowie rady mianowani są na 5 lat i mają 
tytuł „radców sierocych'* (Waisenrat). Rozpo- 
rządzenie zawiera dalej prawnoprywatne posta- 
nowienia co do opieki zakładowej i uwzgłędnia 
w końcu wzajemne stosunki między prawem 0- 
sobistem i rodzinnem a prawem spadkowem. 

Zmiany w ustawowym porzadiku spadkowym 
dadzą się w ten sposób streścić, że prawo spad- 
kowe ślubnych krewnych ograniczono do bliż- 
szych linij, a rozszerzono prawo spadkowe nie- 
ślubnego dziecka w rodzinie matczynej, tudzież 
prawo spadkowe wdowy lub wdowca po zmar- 
łym małżonku. Pozostały wdowiec lub wdowa 
otrzymuje obok dzieci spadkodawcy czwartą 
część spadku na własmość, zaś obok jego rodzi- 
ców połowę. Małżonek idzie w porządku praw- 
nym przed bocznymi krewnymi z linii dziadków, 
oraz przed pradziadkami. Pozostający małżo- 
nek (-nka) nie ma za to prawa do t. zw. zachow- 
ku (Pfliehtteil), ałe w razie koniecznym, jeżeli 
nie zawarł nowego małżeństwa, należy mu się 
ze środków spadku tak jak dotychczas braku- 


| ek ię 8 ksi nie ma otrzymali: chorąży Maksymilian Mazurkiewicz, |zanieczyszezone nawozem końskim. Z ławek 
ratów lotniczych. o co opowiada jeden Z UgO- |p]ątonowi: Piotr Chryń, Józef Szofer, Bazyli Wi- RE F . 4 
dzonych takim pociskiem żołnierzy niemieckich: afr A = PAłyc — z m p wą porobili Moskale „improwizowane żłoby dla 
Nasz pułk odpoczywał w pobliżu miejscowości | Grzegorz Sydor. — Pochwałne uznanie otrzymał koni. Wnętrza kościołów, ogołoconych z obra- 
L., rozrzucony kompaniami w odległości 8 kro- |ęraiter Józef Nodzak. 
ków od siebie. Nagle spostrzegliśmy krążących lo- 
tników nieprzyjącielskich w wysokości 1.200 do 
1.500 m. Po jakimś czasie uczułem dotkliwe ukłu- - a 
cie w prawą nogę powyżej pięty. W pierwszej Wojenne kasy p ożyczkowe. W panicznym popłochu uciekali Moskale 
chwili przypuszezałem, że któryś z sąsiadów przez Deputacya krakowskiej Izby handlowej w |przez San. Ponieważ brakło im koni, które z 
nieuwagę ukłuł mnie, niebawem jednak wszyscy |sprawie moratoryum galicyjskiego, poczyniła odu 1 atindat i r dS ar- 
z mego otoczenia również poczęli krzyczeć, a KO- | również starania o utworzenie w Krakowie |” JE ? 
nie spłoszyły się. Po obejrzeniu nogi znalazłem | wojennej kasy pożyczkowej (Kriegsdarlehens- j 5 i 
w niej stalowy pocisk, wgłębiony na 134 em. Toż |kąsse). brać z sobą 35 armat, które nad Sanem zako- 
dw gc u siebie aa moi i dobrą| Minister skarbu przyrzekł deputacyi utwo- |pali. Nacierające wojska austryackie odkopa- 
chwilę trwało, zanim zaryentowahsmy się, że to |rzenie takiej instytucyi przy krakowskiej Filii i N ZSR i 
lotnicy tak nas uezęstowali. Rany nasze nie były | Banku ma baka Filia ta = być ły je po zajęciu pozycyj. 
ciężkie i przeważnie sami je sobie poprzewiązywa- | otwartą równocześnie z analogiczną instytucyą 
liśmy. Z opowiadań innych stwierdziliśmy, Że |przy Filii Banku austro-węgierskiego w Pra- 
spadło około 50 takich pocisków, które ugodziły | dze, 
w trzeci batalion. Ponieważ piętnastu naszych Wojenna kasa pożyczkowa udzielać ma na 
było ranionych, daje to stosunek 38% pewnych |zastaw wszelkiego rodzaju walorów i zabez- 


grozą przejmujący widok. 


Z walk nad Sanem. 


Tarnobrzeg 
oczyszczony z najazdu moskiewskiego przed- 
stawia już zwykły widok. Panuje spokój. 
Kozacy dopuszczali się sromotnych gwał- 


pocisków, eo jest zupelnie zadowalającem. pieczeń krótkoterminowych pożyczek o stosun- tów, zwłaszcza 2 Po oce ; gdy 
Nowy pocisk ma kształt 10-centymetrowego 0- |kowo niskiem oprocentowaniu. poczuli brak oficerów. tak opowiadają, że 
łówka, ze stali grubości 8 em., którego dolna część | Równocześnie prowadzone są w Izbie stu- |napadli na orszak weselny żydowski. Pana 


jest masywną i zakończoną igiełkowatem ostrzem. |qyą nad założeniem w Krakowie t. zw. Banku |młodego powiesili, na kobietach dopuścili się 

Wskutek zmniejszenia masy metalowej na końcn | kredytowego wojennego, 4, © EZ na gwałtu. 

pociski przebiegają szybko na kształt strzały, po- |potrzeby małego i średniego przemysłu, oraz km A E a: TE 

mimo że ważą 16 gramów. handlu, na wzór podobnego zakładu zainicyo- Kilka domów Pea s a SEPA onyć 

Rany zadane nowemi pociskami są bardzo TOZ- |wwanego przez wiedeńską Izbę handlową dla 25 jeńców rosyjskich 

maite. U jednego pocisk przebił łydkę, u drugio- | Austryi Dolnej. i Aa zajętych przez oddział wojska austryackiego 

cp idę, u Azekiego najan, 8 ia trafit w] Zrealizowanie tego projektu zależy jeszcze |w Woli Sknirzowskiej pod Nadbrzeziem od- 

skroń i zabił na miejscu. Rany zadane przez po-|gq szeregu czynników natury organizacyjenj | + a A 

cisk przeważnie nie naruszają kości i goją się pręd- |; finansowej. Pezmoe 2 Rozwadowa do Krakowa. Jest 
między nimi 10 Polaków. 


ko, o ile nie są zakażone. 
KRONIKA. Rozprzężenie w Serbii. 


kraków, 15 października, Medyolański dziennik „Unione“ przynosi na- 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się z stępującą wiadomość z Sofii, powtórzoną przez 
4 ; i » A 
i „Wiener Allgemeine Zei- 


Gdznaczenia w po!skich pułkach. 


Wiedeńskie pisma ogłosiły wczoraj dalsze na- 
zwiska tych ofieerów i żołnierzy, którym najwyż- 
sza naczelna komenda armii udzieliła za dzielne | druku o godzinie 12 w nocy. W razie potrzeby |„„National-Zeitung 
zachowanie się wobec nieprzyjaciela odznaczeń |wydany będzie nadzwyczajny dodatek o godzinie | tung": 
za | wś AE cdi w asie 6 wieczorem. Zbiegowie z Niszu potwierdzają, że skut- 
w liten sah r- s kiem niepowodzeń ofenzywy serbskiej król 
na pułk 100, stacyonowany w Krakowie, rekrutu- | Chorym żołnierzom, którzy przebywają w szpi- p po i y m I. 
jący się ze Śląska i Galicyi zachodniej, na pułk |taln i otrzymują urlop na chwilowe leczenie się|” !9%T ponownie ująż w swoje Tę- 
13 „krakowskich dzieci“, 20 pułk z Nowego Są- |w domu, zwraca się uwagę, że mają prawo żądać | ce rządy i nacz elne dowództwo 
cza i Krakowa, 45 pułk ze Sanoka i Przemyśla, |od komendy szpitala po 2 K dziennie na ezas po-|armii. 

1 pułk artyleryi pojnej z Krakowa i 7 pułk ułanów bytu w domu, platne z góry- ya . Na mocy rozporządzenia królewskiego u- 
z Brzeżan. Odznaczenia te najlepiej dowodzą, jak _W_ zakładzie naukowym ka sad im. Heleny rzędnicy na bieżący, aiesiąc otrzymali 
dzielnie walczyli nasi polscy żołnierze, chociaż o |Kaplińskiej (Gołębia 5) nauka odbywa się od po- Taui ł PAC WaNiszu Gui 
tem pisma wiedeńskie tendencyjnie milczą. czątku roku szkolnego w klasach normalnych i|*YlXO Poiowę P y- paruje 

W 13 pułku piechoty otrzymali srebrne medale |ezterech klasach liceum i ginnazyum. W klasis | nędza. | 
za waleczność I. klasy: feldfebel Antoni Kaczyń- |V. i VI. nauka rozpocznie się przy zwiększonej | „Neues Wiener Journal* donosi z Sofii: 
ski, plutonowy Wincenty Hans i plutonowy Sta- | liczbie uczenie. A " , „Wolja” ogłasza nowe wiadomości o bun- 
ER |. be 1 + mc r" > A i + mna z Gy E a a s tach w armii serbskiej. Żołnierze ostatnich po- 
otrzymali: łeldfebel Franciszek Uwira, plutonowi: ant: 'unk andarm j e, p à i À + 
Jan Bol, Leon Dobranowski, Kazimierz Kowalik, |Jana Wachnianina, jako politycznie podejrzanego wołań me ehcą pełnić służby wojskowej i żą 
Piszczek; freiter Emil Holes, freiter Jan Loska; |i odstawieniu go do sądu, okazała się mylną. — dają, ażeby ich odesłano do domu. 
żołnierze: Józef Hucherks, Stefan Jaworski, Hen- | P. Wachnianin pelnił i pełni w dalszym ciągu słu-| W jednym z pułków artyleryi szeregowcy 
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© drukarni Literackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Kanclerz Bethmann-Hollweg w Brukseli. 


Bruksela. Kanclerz Bethmann-Hollweg przy- 
był tu w towarzystwie szefa cesarskiej kancela- 


zów, ze zmiszczonemi ołtarzami, przedstawia ją ryi gabinetowej i innych dygnitarzy. de 
p 4 i 
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Odpowiedzialny redaktor I wydawca: 


Michał Konopiński. 


mat woły i krowy. Pomimo tego nie zdołali za - | Sz EnannEE EE 


Nadesłane. 


(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 


+ 
Anna Pilchowska 


przeżywszy iat 39, opatrzona ów. Sakramen- 
tami, zasnęła w Panu dna 14 października 
1914 r. w Zwierzyńcu. 
Exsportacya zw!oć z domu żałoby na probo- 
stwie w Zwierzyńcu do kościoła FP. Norber- 
tanik odbędzie się w sobotę 17 b. m. o go- 
dziie 8 rano, a po odprawionem nabożeństwie 
żałob. em npa-tąci wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz paraf a'ny. 
W smutku poz.stała rodzina zaprasza na ten 
p grzob Przewielsbne Dashow eństwo, Kro- 
wnych, Przyja.tół, Zna,omych i porożna iu- 
bliezność. 
Ri. p. 
A SPARE ZYTE zad nk ak 
Irenka Holubówra 


uczenica klasy II. wyda, szkoły imivnia św. 
Schola tyki w Krakowie 


przeżywszy lat 12, po dlugich i ciężk'ch 

cierpieniach, opatrzona ów, Sakramentami, 

zasnęła w Panu dnia 6 pzździernika 1914 
w Ołomuńcu, 


W nieutulonym smutku pozostały ojciec i aio- 

stra zawtadamiają Krawnych, Znajowyeh 

i Przyjaciółki Zmarłej, iż obrzęd pogrzebowy 

odbył się dnia 8 b. m. w Ołomuńcu na cnien- 
tarz tamtejszy. 


dka 


Osobnych zawiadomień n'e rosyła sig. 
 - ZESEKESTOLSOEERY WAIT EE OWCZE RS PRĘTY KEY s 
x A raaa xi 


